
f2ok V. Np. 313 , S c s r .o w i? c , p o n ie d z :a !e k  i g ru d n ia  1 9 3 0  ro k u , Cena num eru  10 groszy.
£rt z srwxsgzrrsEWfiSQ

&  B ssaC T rp y aaw y aag ^B M łffl

CŁŃY OGŁOSZEŃ 
s» wicrer. m ilim etrow y  
przed L zloty, w tek­
ście 50 $rr_ sa tekstem  
40 sr  C)»fło8K*-u:n tabe­
laryczne aO oroc. a 
św iąteczne 25 iroa, 
drożej. Drobne tu­
szenia po 10 gro*zy. 
Ma poszukiijąevcti pra 

cy 5 «r. za wyraz. N aj­
m niej 1 si- 

K onto czekowe f’KO  
W arszaw a 85 978.

Jedyny organ demokratyczny niez ależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: W IKTOR MONSIORSKL

Prenum erata wy­
nosi m iesięcznia

zL 2,00
A dres ad m in istracji:  
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon  re­
dakcji G-92. telefon  re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
K onto czekowe PKO. 

W arszaw a 85 976.

A §? M RADOM, Żeromskiego 78, teł. 23; KIELCE, KiMskiego 18, tal. ‘587: BĘDjJlŃ, Małachowskiego 24, te!. 5-08: DĄBROWj
S « 9-go. Maja 14, teł. 2-77; ZAW IERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; Oli O DZIEL, ulica Kościuszki.

48%Dzisiaj dalszy ciąg nar
nad tworzeniem nowego rządy*

Centrolew nie będzie miai wicemarszałka w sefmie.
WARSZAWA, 30. 11. (wł.) Preni 

jer Sławek jutro od rana podejmie 
rozmowy, przerwane w sobotą wie­
czorom w sprawie utworzenia no­
wego gabinetu.

Do wielu pogłosek i przypusz­
czeń na temat składu rządu, w dniu 
dzisiejszym przybyły nowe.

Poseł Miedz‘ński podobno mia­
nowany ma być podsekretarzem 
stanu w ministerjum komunikacji, 
poseł Solówko podsekretarzem sta­
nu w M. S. Z.

Teką ministra skarbu ma w dal­
szym ciągu zatrzymać p. Matuszew­
ski. pozostanie również na swojem 
stanowisku, minister Pryster,

przeprowadzenia swojego przedsta 
wiciela do prezydjum sejmu.

Z tej sytuacji kluby Centrolewu 
postanowiły, jak słvchać, skorzy­
stać dla celów demonstracyjnych. 
Demonstracja ta polegać ma na 
tern, że — nie czekając na wyniki

wyborów — Centrolew zrzeknie 
się sam uroczyście udziału w pra­
cach prezydjum.

Stanowisko klubu „narodowego" 
w tej sprawie nie jest jeszcze zna­
ne, ale sytuacja jego jest inna, gdyż 
liczy on, jak wiadomo, 63 posłów.

Marszalek Piłsudski
wfleżtiża na Riwierę francuską.

WARSZAWA, 30. 11. (wł.) Wy­
jazd marszałka Piłsudskiego na ur­
lop wypoczynkowy nastąpi w koń­
cu bieżącego tygodnia, najpóźniej 
10 grudnia.

Towarzyszyć marszałkowi Pił­

sudskiemu będą adjutanci mjr. 
Próchnicki i mjr. Okulisz. Płk. Beck 
odwiezie marszałka Piłsudskiego, 
poczem powróci do kraju. 'Marsza­
łek Piłsudski wyjeżdża na Riwierę 
francuską.

BSok bezpartyjny, jako najwięk­
szy klub iv sejmie i senacie otrzyma 
wszystkie przewodnictwa w komi­
sjach sejmowych i senackich, zgod­
nie zresztą z regulaminem sejmu 
i senatu.

WARSZAWA, 30.11. Wobec roz 
bicia wyborczej organizacji Centro­
lewu na kilka slabvch liczebnie klu­
bów. przy zastosowaniu systemu 
de Hondta, jako to praktykowano 
dotychczas, żaden z tych klubów 
nie miałby jakichkolwiek szans

POD DYKTATURĄ GŁODU. 
Rozdział komisarjatu handlu od ko- 

misarjatu aprowizacji.
MOSKWA, 30. 11. „Izwiestja" 

moskiewskie ogłosiły uchwałę cen­
tralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR o reorganizacji ludowego ko 
m isarjatu handlu na dwa samodziel 
ne komisarjaty: ludowy komisarjat 
aprowizacji i ludowy komisarjat 
handlu zagranicznego. Komisarzem 
handlu zewnętrznego w ZSRR zo­
stał mianowany Rozenholc, były 
przedstawiciel handlowy w Londy­
nie. Komisarzem zaś aprowizacji 
został dotychczasowy komisarz han 
dlu Mikojan.

Drugi dz eń uroczystości listopadowych w  stolicy.
WARSZAWA, 30. 11 (wł.) Dzi­

siaj, w drugim dniu uroczystości z 
okazji setnej rocznicy powstania li­
stopadowego, odbyło się z rana uro­
czyste nabożeństwo w kościółku na 
Woli. Następnie położono kamień 
węgielny pod pomnik gen. Sowiń­
skiego.

W południe odbyła się zmiana

warty w Belwederze przez pluton 
podchorążych w historycznych mun 
duraeh.

Po południu odbyły się w loka­
lach koncerty i pogadanki, zorga­
nizowane przez magistrat warszaw­
ski.

Wieczorem w teatrach dane by­
ły galowe przedstawienia.

Traktat handlowy polsko-grecki
ze soeeMlnemi zrrżkami eksport memi.

W A R S Z A W A ,  30. 11. (wł.)
Na zasadzie porozumienia rządów 
Polski i Grecji, został prowizorycz­
nie wprowadzony w życie polsko- 
grecki traktat handlowy, podpisa­
ny w dniu 10-ym kwietnia r. b. Pro 
wizoryczne wprowadzenie w życie 
tego traktatu za zgodą obu zainte­
resowanych rządów w niczem oczy­
wiście nie przesądza kwestji normal 
nej ratyfikacji tego traktatu przez 
ciała ustawodawcze obu państw.

Traktat handlowy polsko-grecki

oparty jest na klauzuli największe­
go uprzywilejowania i zawiera spe­
cjalne zniżki stawek celnych dla 
szeregu artykułów eksportowych 
obu państw. Traktat powyższy, wo 
bec braku umowy handlowej z Tur 
cją, jest dla Polski o tyle ważny, że 
otwiera dla naszego eksportu do 
pewnego stopnia wrota nietylko 
do Grecji, ale i na cały Lewant, a 
to ze względu na znaną ekspansję 
gospodarczą greków we wszystkich 
krajach Bliskiego Wschodu.

Protest Anglii i franejs przeciwko atakom sowieckim
w procesie „parfji przemysłowej.

AFERA SZPIEGOWSKA 
W GDYNI.

GDYNTA, 30. 11. Władze prze­
prowadziły, iic-zne rewizje na terenie 
miasta i powiatu gdyńskiego w 
żw ązku z aresztowaniem w Gdyni 
obywatela holenderskiego Bodoona, 
który okazał się emisarjuszem bol­
szewickim.

W wyniku rewizyj aresztowano 
obywatela- gdańskiego Jana Hoff­
mana, obywatela niemieckiego An­
toniego Jętki eg o oraz Bernarda
Seburlicha z Gdyni.

U wszystkich znaleziono wiele 
materjalu obciążającego. Okazało 
się, że aresztowani, prócz szpiegos­
twa na rzecz Sowietów, trudnili się 
przemycaniem bibuły komunistycz­
nej do Polski.

ŚNIEŻYCE W ITTSZPANJI
okręty w niebezpieczeństwie.
MADRYT,  30. 11. W całej Hisz­

pan ji szaleją gwałtowne burze 
śnieżne. Wiele okrętów szuka sehro 
nienia r: pm taeh. (PAT)

PARYŻ, 30. 11. (wł.) W Paryżu 
odbyła się konferencja pomiędzy 
ministrem spraw zagranicznych 
Briandem a ambasadoretn angiel­
skim, na której postanowiono wy­
stąpić z notą protestacyjną prze­

ciwko obecnemu procesowi partji 
przemysłowej w Moskwie.

Proces ten, głosi nota, jest ko­
munistyczną agitacją, prowadzoną 
przeciwko państwom zachodnio­
europejskim.

Kuźnia komunistycznej propagandy
w b ia łoru sk iem  g im n azjum  w Kłecku.

NOWOGRÓDEK. 30. 11. Wła­
dze wpadły na ślad kontaktu ucz­
niów gimnazjum białoruskiego w 
Kłecku z komunistami. Stwierdzono 
również, że w akcji tej brał udział 
były dyrektor gimnazjum białoru­
skiego Jakubiak, jeden z kandyda­
tów białoruskiej listy do sejmu nr. 
22, która to lista skupiała koo siebie 
elementy umiarkowane z prof. Stan 
kiewic-zem na czełe.

Ujawnienie kontaktu wybitnego 
działacza białoruskiego z komunista 
mi wywołało niemałą- sensację. Do­
konane rewizje ujawmiły korespon 
dencję, świadczącą o współpracy

wymienionych osób z komuną. 
Skompromitowanych oddano pod 
ścisły nadzór policji.

Podczas śledztwa b. dyrektor Ja  
kubiak przyznał się, że już od roku 
1927 pozostaje w stałym kontakcie 
z komunistami.

K IEPU RA  W WARSZAW IE.
WARSZAWA, 30, 11. (wł.) W 

tym tygodniu ma przy/być do W ar­
szawy znany śpiewak polski, Jan 
Kiepura, który da w Warszawie 
kilka koncertów.

SZANIAW SKI LAUREATEM 
państwowej nagrody literackiej.

WARSZAWA, 30. 11. (wł.) Zna 
ny pisarz Jerzy Szaniawski za 
sztukę teatralną „Awokat i Róże" 
otrzymał państwową nagrodę lite­
racką, w wysokości 20.000 zł.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE 
KRWAWYCH WYPADKÓW 

W CZĘSTOCHOWIE
na ukończeniu.

WARSZAWA, 30 11. (wł.) Śledź 
two, prowadzone w sprawie krwa- 
wych zajść w częstochowskiej kasie 
chorych, jest na ukończeniu.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
czterej działacze PPS. CKW.

Proces odbędzie się w począt­
kach stycznia 1931, w sądzie okręgo 
wym w Piotrkowie.

ZJAZD HISTORYKÓW 
w Warszawie.

WARSZAWA, 30. 11. (wł.) Dziś, 
w auli uniwersytetu warszawskiego 
odbyło się uroczyste otwarcie zjaz­
du historyków polskich. Na zjazd 
ten przybyło 300 delegatów z całego 
państwa. Zjazd zagaił dziekan wy­
działu humanistycznego uniwersyte­
tu warszawskiego, prof. Handels- 
man.

Obrady trwać będą do 4 grudnia, 
poczem odbędą się Avycieczki na 
historyczne pola bitew.

WITOS NIE PRZY JM IE  
MANDATU.

WARSZAWA, 30. 11. (wł.) Na 
miejsce pos. Witosa, który zrezyg­
nował z mandatu poselskiego, ma 
wejść do sejmu z listy Centrolewu 
poseł Gruszka. Prezesurę Piasta 
ma objąć były marszałek sejmu 
Rataj.

•DYMISJA ZAUNIUSA. 
Zmierzch karjery zawziętego wroga 

Polski.
KOWNO, 30. 11.. W najbliższych 

dniach ma ustąpić minister spraw 
zagranicznych Zaunius, ponieważ 
prezydent Smetona obawia się. że 
osoba Zauniusa utrudni rokowania 
z Polską.

Ponadto usunięcia Zauniusa do­
maga się Watykan, gdyż Zaunius 
sabotuje konkordat.

Miejsce Zauniusa zająć ma obec­
ny poseł litewski w Stanach Zjed­
noczonych, Balutis.

W YSTĘP KASTARZY 
z dynamitem.

NOWY JORK, 30. 11. Do urzę­
du pocztowego włamali się nieznani 
dotychczas sprawcy, którzy rozsa­
dzili dynamitem kasę zabierając z 
niej marek pocztowych na sumę 
16-000 dolarów. 200 doi. gotówkę i 
blankietów przekazów pocztowych 
wartości S0 tys. doi. (PAT)

Z PODNIEBNYCH SZLAKÓW 
W GŁĄB OCEANU. 

Przeczucie śmierci śmiałej letniczki
HAWANA, 30. 11. Zaginął wszel 

ki ślad po lotniczce australijskiej 
miss Miller, która wyleciała stąd 
w kierunku Miami. Poszukiwania 4 
samolotów pozostały bezowocne. 
Prawdopodobnie utonęła ona w za­
toce Florydy. Wszelkie nadzieje na­
leży uważać za stracone. Letniczka 
przed odlotem przeczuwała śmierć 
mówiąc: .Coś mi mówi, ż# utonę".
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Rząd Rzeszy przesiał już swą 
przeciw pclską notę sek re ta ria to ­
w i lig i narodów, a  generalny se­
kretarz, s ir E ryk  D rum m ond, o- 
bieeał wnieść ją  na  styczniową 
sesję lig i narodów. Treść te j no­
ty  znana jest dotychczas ty lko ze 
streszczenia, opublikow anego 
przez agencję „Telegraplien U- 
n ioń“. Że zaś tą  agencja używ ana 
jest specjalnie do celów p ropagan  
ily przeciwpolskiej, przypuszczać 
należy, że w streszczeniu p rzy to­
czono najcięższe zarzu ty  i że resz 
ta  no ty  zaw iera już ty lko drobią 
zgi i odpowiednie oświetlenie za­
rzutów, by  nadać im  w agę w ci­
szach wysokiego forum , k tó re  m a 
ie rozważać.

Obecne w ystąpienie rządu ber 
lińskiego jest fragm entem  zapo­
wiedzianej ofensywy dyplom a­
tycznej o rew izję trak taów ; z d ru  
giej s trony  wszakże jest ono p ró ­
bą  zata rc ia  w rażenia, jak ie  wywo 
łae m usiała  w kołach politycz­
nych E u ro p y  wiadomość o klę­
sce w yborczej Niemców n a  tych  
terenach  Rzeczypospolitej, k tó re  
B erlin  w ag itac ji swej nazyw a 
czysto niem ieckiem i.

Do chwili u jaw nienia  w yni­
ków wyborów  do sejm u w arszaw  
skiego na  Ś ląsku panow ał zupeł­

ny  spokój. N aw et p rasa  niem iecka 
stw ierdziła, że w ybory  te  prze­
szły bez żadnych ekscesów z czy­
jejkolw iek strony . Dopiero w ty ­
godniu, poprzedzającym  w ybory

do senatu , nastro je  zaczęły się 
gw ałtow nie psuć. Dlaczego! P o ­
lacy, uzyskaw szy zwycięstwo w 
w yborach sejmowych mieli wszel 
kie praw o przypuszczać, że i w y­
bory senackie będą dla nich po­

m yślne, nie m ieli więc najm niej­
szego powodu do posługiw ania się 
„ terorem ".

Inaczej na tom iast niem ey. Ich  
szanse w  w yborach senackich 
p rzedstaw iały  się beznadziejnie, 
trzeba więc było nag w ałt szukać 
środków do stępienia ostrza t r i ­
um fu  polskiej m yśli państwowej.

W ybrano  broń typowo nie­
m iecką: prow okację i zbrodnię.
Pow iedzm y odrazu, że zrobiono to

ze zw ykłą u  niemców niezdarno- 
ścią, że więc osiągnięto niew iel­
kie stosunkowo rezu lta ty  efektyw  
ne. Ale najgorszy w róg musi przy 
znać niemcom, że jeżeli chodzi o 
robienie hałasu  na cały  św iat, o 
rozpowszechnianie kłam stw  i fa ł 
szów, to są m istrzam i bezkonku­
rencyjnym i. W yzyskali więc swo 
je ta le n ty  w sposób, k tó ry  p rzy­
nosi zaszczyt ni etyle ich uczciwo 
ści, wiele pomysłowości.

D la Polski nadarza  się sposob 
ność do w ykazania przed rep re­
zentacją narodów , Obradującą w 
Genewie, te j podwójnej g ry  Nie­
miec, stanow iącej groźbę dla po­
koju  św iata.

K R O N I K A
K A LEN D A RZY K .

Dziś: Eligjusza 
Julro: Błbjanny 
Wsebód sionce: 7.19 
Zachód ,  15.30

Grudzień

Poaisdz.

Slaby zastrzyk dla konających samorządów
z nikłego funduszu pożyczkow o-zapom ogowego.

Od dwuch lat istnieje komunalny 
fnsduss pożyczkowo - zapomogowy. Po 
dwa latach rozporządza o a samą 917.202 
zł, ezyli sumą wręcz groteskową, jeśli 
chodzi o potrzeby związków, komunal­
nych.

Obecnie nkszało sio rozporządzenie 
o podziale tej sumy. Mówi ono, że po­
życzki otrzymać mogą te samorządy,

które nie mogą związać końca z koń­
cem „bez własnej winy“.

W pierwszym rzędzie będą mogły ko 
rzystać z pożyczek samorządy leżącs 
na terenach dotkniętych kieskami eiee- 
mentarnemi.

Nawet dla tych samorządów — po­
życzki wydane w przydzielanej wyso­
kości — nie odegrają żadnej roli

Ulgi d la  podatników.
Rozkładanie na rafy podatku dochodowego za rok 1950.

W celu ułatwieni?. płatnikom ni­
szczenia państwowego podatku docho­
dowego, wymierzonego aa rok 1938, mi 
nisterjum skarbu upoważniło naczelni­
ków urzędów skarbowych do rozkłada­
nia we własnym zakresie działania na 
inwiduaine podania zainteresowanych 
płatników, należności z tytułu tego po­
datku, bez względu na jej wysokość, 
na raty płatne do dnia 31 grudnia br, 
w ten jednak sposób, by przynajmniej 
połowa należności została zapłaconą w, 
m. listopadzie br.

Od rozłożonych na raty kwot pań­

stwowego podatku dochodowego, nale­
ży pobierać ulgowe odsetki za odrocze­
nie od ustawowych terminów płatnośei.

W myśl rozporządzenia ministerjnm, 
należy uprzedzać płatników, którym po 
wyższa ulga bodzie przyznana, że nie 
dotrzymanie choćby jednego a wyzna­
czonych terminów pociągnie za sobą 
przymusowe pobrania eaicj należności 
podatku dochodowego wraz z karami 
za zwłokę od ustawowego terminu płat 
nośei, z ewentualnemi kosztami egze- 
kucyjnemL
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po krótkich, lees ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29 litsopada r. b„
przeżywszy lał 68.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uL Focha 16 na Fia­
skach, do kościoła parafialnego w Czeladzi odbędzie sią dnia 1 grud­
nia, t. j. w poniedziałek o godz. 3-ej popoł., poezem po nabożeństwie

parafialnym w Czeladzi,nastąpi złożenie szczątków na cmentarzu 
o ozem zawiadamiają

CÓRKA, SYN i SYNOWA.

R A D  1 O
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, I grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. Tt 

.11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospod. 15 35. Przegląd kom. 
15.50. Lekcja jęz. franc. 16.15. Program 
dla dzieci starszych. 16.45. Muzyka 2 
płyt gramof. 17.15. Publiczność rzym­
skich teatrów. 17.45. Muzyka lekka. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.25. Muzyka z płyt gramoŁ 
19.35. Pras. dziennik radj. 20.00. Wśród 
książek. 20,15. Omówienie koncertu mię­
dzynarodowego. 20.30. Koncert miedź, 
narodowy z Belgradu. W przerwie prp 
gram na dz. nast. oraz repert. teatrów! 
miejsk. Warsz. 22.00. Fełjeton p. t. Ta­
jemnica dalekiego wschodu. 22.15. Mu­
zyka z płyt gramof. 22.50. Kom. meteory 
polie., sport. 23.00. Muzyka tan. z hot, 
„Polonja“.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 1 grudnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A.  T.  
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon­
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 15-00. Kom. gospod. z Warsa. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. oraz kom. T. P. 15.35. Przegląd kom, 
z Warsz. 15.50. Lekcja franc, z Warsa. 
16.15. Aud. dła dzieci z Warsz. 16.4Ł 
Koncert z płyt gramof. 17.15. Odczyt 5 
Warsz. 17.40. Kom. To w. Czytelni Luda 
wych.. 17.45. Muzyka lekka z WarsŁ 
1S.45. Codzienny odcinek powieściowy.
19.00. Rozmaitości. 19.15. Ogrodnik śląs­
ki. 19.35. Pras. dziennik radj. z Wars*, 
19.55. Kom. strażactwa śl. 20 00. W7śród 
książek. 20.15. Pogadanka muz. z Warna, 
20.30. Koncert międzynarodowy z Bel­
gradu 22.00. Fełjeton z Warsz. 22.15. Koxf 
cert z płyt gramof. 22.50. Kom. meteor- 
z Warsz., prolgram na dz. nast. 23.0. Od­
czyt z Krakowa. 23.30. Muzyka tan, g 
W arszawy.

Z  Kielc-
(k) Z maglstratn miasta Kielc. Rada

miejska w Kielcach, na posiedzeniu w: 
dniu 30 listopada, stosownie do art. 113 
ustay/y z dnia 15 listopada 1925 roku ® 
państwowym podatku przemysłowym, 
uchwaliła przedłużyć pobór na 1931 r. 
na rzecz miasta a) dodatku do państw® 
wego padatku przemysłowego od przed 
siehiorstw i zajęć podlegających pań­
stwowemu podatkowi od obrotu w wy­
sokości jednej czwartej części tego po­
datku i b) nadto od wszystkich przed­
siębiorstw i zajęć w wysokości 30 pro®, 
ksżdocześnie przez państwo pobieranej 
ceny świadczeń przemysłowych i kart 
rejestracyjnych z tern, że dodatki t® 
pobierane będą przez urząd skarbowy; 
podatków i opłat skarbowych łączni® 
s opłatami państwowemi.

(k) Poranki muzyczne. Od nia 7-g<s 
grudnia w sali kina_ „Czwartak", każ­
dej niedzieli, odbywać się będą poranki 
muzyczne dła młodzieży szkolnej, ora® 
starszych. . .

Cena biletów dla młodzieży szkoli 
nej wynosi 50 gr., a dia dorosłych 1 sł, 
50 gr.

NT ARLES E E A D E  
PIO N  BOUCICAUT.

ŚKAŻlilEC.
ROMANS. 

(Z angielskiegoU J .

Pod wpływem miłości uspokoił 
się Artur, usposobienie gorączkowe 
go opuściło, zapomniał o Robercie 
— o wszystkiem. Miłość była dlań 
światłem całym, świat ten przy su: a 
jał w przecudne blaski marzenia — 
a to dziwnym sposobem podniecało 
jego ambicję handlową: pragnął
dojść do mijyouow przez miłość, dla 
miłości. To też puszcza! się na ry ­
zykowne spekulacje, które niepokoi­
ły starego Warcłlawa. Artur umiał 
zręczną djaletyką zbijać wywody oj 
wwskie i uspakajać jego obawy.

Tak upłynęły trzy lata, w któ­
rych młody Wardiaw samodzielnie 
zarządzał firmą, a tymczasem za­
szły wydarzenia w drugiej części 
świata, które wywiązały się z ży­
ciem i działalnością A rtura więcej, 
ąniżelibyśmjy na pierwszy rzut o- 
ka osądzić mogli.

Robert Penford ubiegał się o po 
sadę pisarza lub inną odpowiednią 
dla człowieka wykształconego. Nie 
mógł jej otrzymać, gdyż zasądzony

za ciężką zbrodnię, nie znalazł nig­
dzie zaufania do siebie. Postanowił 
zatem przyjąć pracę ręczną, jaka się 
nadarzy i w tym celu napisał list 
serdeczny do jenerała Rellston, z 
prośbą o pomożenie mu w wyszuka­
niu zajęcia. Szczęściem potrzeba by­
ło jenerałowi ogrodnika, a jakkol­
wiek jenerał niechętnie przyjmował 
do służby skazańców, skłonił się do 
powierzenia ogrodu swego, autorowi 
listu- Eobrt objął służbę, a na wstę 
pie prosił, aby mu wolno było. ją 
spełniać pod przybranem nazwi­
skiem: James Seaton. Jenerał zgo­
dził się na to i Robert rozpoczął służ 
bę pod przybranem nazwiskiem — 
przyczem nowy pan jego, nie szczę­
dził groźnych napomnień, aby ska­
zaniec starał się nowem nazwiskiem 
zmazać hańbę dawnego.

Powierchowność Roberta zmieni 
ła się do niepoznania. Twarz ogo­
rzała, nabrała wyrazu odpowiadają 
cego nastrojowi ducha; męska, sta­
nowcza rezygnacja, obok niezagojo- 
nej boleści serca, a przytem wynio­
słość myśli, wypisały mu się wyraź­
nie w oczach, na wysokiem czole i 
w calem ułożeniu. Był to w calem te 
go słowa znaczeniu, dojrzały mężezy 
zna, śród cierpień prędko wyszły z 
bladego marzącego młodzieńca. Nie­
zwykłej długości broda, gęsta i lśnią 
ca, twarz mu okoliła, co dodawało 
Robertowi pewną cechę oryginalnej

powierzchowności.
Seaton okazał się zaraz na wstę­

pie, nader pilnym i pracowitym o- 
grodnikiem, 1 przewyższył w  tym 
swego poprzednika. O piątej rano 
rozpoczynał pracę, a kończył ją  do­
piero o 8-ej. Pomiędzy służbą bar­
dzo był niepopularny, a nawet ściąg 
nął na siebie niechęć nowych towa­
rzyszy z powodu, że unikał obcowa­
nia z nimi, że milczący, zamknięty 
w sobie, nikomu z nich nie udzielał 
się. — Praca koło kwiatów, była naj 
milszą dla niego przyjemnością, to­
warzystwo kwiatów najpożądań- 
szem.

Pewnego dnia, gdy właśnie tra­
wę skoszoną przerzucał na łące, usły 
szał lekki szelest po za sobą. Odwró 
cił się i zobaczył na ścieżce młodą, 
piękną kobietę; snać silne na niego 
wywarła, wrażenie, bo grabie wypad 
ły mu z ręki, ręka trzymała się w za­
mierzonym ruchu, cały osłupiał, ska 
mieniał. Dziwne to czasem, nieod- 
gadnione bywają wrażenia tego ro­
dzaju. Jedna chwila przelotna, jed­
no spojrzenie, wstrząsa całą istotą 
człowieka, zda się, że wlewa się weń 
ior.ną naturę- Seaton stał chwilę w 
osłupieniu, zachwycony zjawiskiem 
— a młoda kobieta, nie zważając na 
ogrodnika, przechadzała się tam i 
nazad po ścieżce. Seaton tyle tylko 
zachowała! przytomności, że ~.L> 
czył dokładnie jej jasno- niebiaa&S#

oczy, ciemne brunatne włosy, w buj 
nych lokach ułożone na głowie, ża 
zapamiętał twarz jej białą i bladą, 
na której igrał lekki rumieniec zmę­
czenia.Młoda kobieta, przesuwała się 
lekko, prawie powiewnie. Seatoa 
zbliżył się ku niej i ukłonił, ona 
grzecznie, upprzejmie skinęła głowią 
nie zatrzymując się w przechadzce. 
Dziwna rzecz, serce Seatona uczuło, 
pewien niepokój, a nawet boleść. 
Ktoż zbadał serca ludzkiego tajniki!

Wreszcie młoda kobieta opuści­
ła ogród, weszła do mieszkania jd  
nerała Rolletson. SeatoDowi się zda­
wało, że łąka powtarza echa jej kro­
ków, że trawy i kwiaty zabrzmiały 
cichą muzyką, którą tylko on słuszal 
bo trawy i kwiaty dlań tylko grały- 
I  zdało mu się, że jakaś radość roz­
płynęła mu się w sercu, że szczęście 
zajrzało słonecznym promykiem w; 
głębie jego ducha. Radość taka nie 
wytłomaezona, zagadkowa, _ bywa 
przedświtem niedorzeczności, albo 
wielkiego nieszczęścia.

d. &



(k) Dzień oszciędnośei w Klelcaefe. 
/Na terenie K ielc przystąpiono już do 
zorganizowania „Dai a oszczędności",
który w tym roku przypada na dzień 
T grudnia br.

(k) Z ży c ia  to w arzy sk ieg o . W  sobo-i 
te rano, dnia 29 bm. w kościele kate­
dralnym w Kielcach, ks. prałat Mar­
chewka pobłogpslawił związek małżeń­
ski pomiędzy Henryką Szostakowską, 
a Stefanem Wieczorkiem.

(k) N agiy zgon. W mieszkaniu swem  
przy u l. W esołej nr. 26 w Kielcach  
zmarł nagle Fryderyk Najbert, lat 51, 
z zaw odu cuE iern ik , z a tru d n io n y  w pie 
karni Adolfa Zienmiekiego. Przyczyna  
śmierci narazie nieustalona.

(k) Śmierć w studni. W e wsi i gm i­
nie Dym iny, pow. kieleckiego, mieszka 
niec tejże wsi W alenty Kubie,^ lat 73, 
w czasie wydobywania ze studni uto­
pionego wiadra — stracił rówuowagę i 
wpadł do studni, gdzie utonął. Zwłoki 
wydobyto i  złożono w mieszkaniu  
zmarłego.

(k) Zabójstwo na zabawie. W Dobra
nowicaeh, gm. Kowala, pow. miechow­
skiego. podczas zabawy weselnej zabi­
ty został Jan Zając, lat 20. Sprawca za­
bójstwa narazie nieujawniony.

(k) Osobiste porachunki. Mieszkaniec 
wsi Szydłówek, gm. Szydłowiec, pow, 
koneckiego Jan Patyna, lat 21, na tle 
porachunków osobistych, zadał raną 
nożem w okolicę szyi Michałowi Sobo­
lowi, zam. w Szydłówku, który prze­
w ieziony do domu — zmarł. Sprawcą 
aresztowano i  przekazano władzom są­
dowym.

(k) Rabunek na plebanii. Nieznani 
dotychczas sprawcy dostali sią za po­
mocą wyjęcia szyby w oknie do kanee- 
larji urzędu parafialnego w W odzisła­
wiu, pow. jędrzejowskiego, a stąd do sy  
pialui proboszcza Kazimierza Gidlew- 
skiego, któremu skradli 4 poduszki, 1 
jasiek, pierzynę, kołdrę, kapę i parę 
trzewików, następnie z zamkniętej 3za 
fy  skradli gotówkę w sumie 210 zŁ

2. Radomia.
(r) Sprostowanie. W e wczorajszem  

sprawozdaniu z procesu przeciwko b. 
zarządowi miasta oraz członkom rady 
m iejskiej m ylnie zostało wydrukowane 
nazwisko uniewinnionego.

Uniewinniony został nie Jan Krok, 
ale Józef Binkowski, zaś Janowi Pu- • 
stemu wykonanie kary zawieszono na 
okres 3 lat.

(r) Znów gęsi.., Marjanowi Gregor- 
ezykowi (Marjacka 11)) skradziono % 
komórki 2 gęsi, wartości 10 zł.

(r) Nie pożyczaj- P. Stanisłav/a Dy- 
brawska, stała mieszkanka Jedlni, ma 
Wielkie zmartwienie. Pożyczyła m aszy­
nę do szycia, swej przyjaciółce, Stani­
sław ie Pietrakównie, zam. w Radomiu 
przy ul. Marjackiej 26 i nie może jej 
teraz odebrać. Policja m usi interwen­
iować.

(r) Znów  pobicie. Helena Cibara, 
(Wspólna) zameldowała w komisarja- 
cie, że Wal er ja Sólna (Zielona 7) pobi­
ła  ją dotkliwie.

(r) Doniesienia. Sporządzono donie­
sienia w Radomiu: za nieporządki sani 
tarne 5, za nieoświetlanie klatek scho­
dowych 2, za zakłócenie spokoju publicz 
nego 1.

(r) Repertuar kin. Świt: „Tancerka 
T illi“. Nowe czary: „Walka o róże". G- 
deon: „Doktór Pu - Man - Czu". Cor­
so: „Szpiedzy".

Z Z ag łęb ia .
PO ŚW IE C E N IE  PA M IĄ TK O ­

W E J K A P L IC Z K I 
w Sosnowcu.

•Wczoraj, odbyło się uroczyste po 
święcenie pam iątkowej kapliczki w 
Sosnowcu, znajdującej się_ przy 
zbiegu ulic Piłsudskiego i Teatral­
n e j  ,

O godz. 11 rano odprawione zo­
stało w kościele parafjalnym  uro­
czyste nabożeństwo, poczem wyru­
szyła procesja do kapliczki. Poświę 
cenią dokonał i r wygłosił okoliczno­
ściowe przmówienie naczelny kape­
lan harcerstwa, ks. J . Sobczyński.

W7 poświęceniu -wzięły udział tłu 
my wiernych i organizacje ze sztan 
darami.

Atrakcja artystyczna w Sosnowcu. 
Dnia 9 bm. wystąpią w_ Sosnowcu % 
wieczorem poezji prozy i muzyki znani 
literaci i wybitni muzycy, grupujący 
się w związu artystyczno - literackim  
w Katowicach.

Jesteśm y pewni, że eała_ inteligen­
cja naszego  m ia s ta  przyjmie z uzna­
niem tak cennych gości i weźmie udział 
W tej ciekawej iinprhzie artystycznej.

S w ę d z e n ie  c i a ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
o d z a ju  w y r z u ty  s k ó r n e  u s u w a

K R EM  LA IH -A G E
2  kogutkiem 

J e s t  to  id e a ln y ,  n ie s z k o d l iw y  ko­
sm e ty k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u  d o ro s ły c h , j a k  i u dzieci. 

R . M . S p r. W e w n . N r. 5334.

Mlmsterfoin spraw wewnętrznych
uchwaliło nałożyć podatek inwestycyjny na budowę szkoły 

powszechnej w Czeladzi.
Najważniejszą troską Czeladzi, 

jest brak pomieszczeń dla dzieci 
szkolnych, których liczba z roku na 
rok systematycznie wzrasta.

Dzieci uczą się na 2 zmiany, a o- 
statniio naw et zaszła potrzeba nau­
czania na 3 zmiany.

K w estją tą  już od 3 la t zajął się 
m agistrat, k tóry z powodu braku 
funduszów i ciągłych zmian i zamę 
tów w/ radzie m iejskiej, spraw y tej 
nie mógł załatwić.

Ostatnio burm istrz miasta p. P i­
wowar, z konieczności wyznaczył 
z kasy m agistratu odpowiednie fun 
dusze na dobudowę 4 sal szkolnych, 
przy gmachu szkoły powszechnej 
na ul. Będzińskiej, co rada miejska 
akceptowała. Dobudówka już jest 
pod dachem, wykończenie jej i od­

danie do użytku nastąpi dopiero z 
przyszłym rokiem.

Dobudówka ta, nie zaspokoi po­
trzeb szkolnych w mieście i koniecz 
na jest budowa nowej, obszernej 
szkoły, któraby mogła pomieścić 
przynajm niej około 600 dzieci.

Inaczej przymus nauczania po­
wszechnego w Czeladzi, za rok łub 
dwa stanie się fikcją.

Sprawą tą już zajęły się władze 
zwierzchnie.

Dowiadujemy się, że m iiusterjum  
spraw  wewnętrznych w porozumie­
niu z m inisterjum  skarbu uchwali­
ło nałożyć podatek inw estycyjny 
na budowę szkoły powszedniej w 
Czeladzi, której plany i kosztorysy 
zostały już wykonane.

(c) Żeński oddział strzelecki w Czeia 
dzi. Onegdaj, w obecności przedstawi­
ciela komendy powiatowej związku 
strzeleckiego, p. Zygmunta Nowary, od 
było się zebranie organizacyjne, oddzia 
łu  żeńskiego.

Zebranie zagaił prezes zarządu p. 
W ładysław Kowalski, który w przemó 
wieniu swem zobrazował znaczenie od­
działów żeńskich w dobie obecnej.

Dłuższy referat w ygłosił p. Zygmunt 
Nowara charakteryzując prace oddzia 
łów żeńskich i ich cele.

W zebraniu wzięła udział spora ilość 
uczestniczek, z których 20 zapisało się 
do związku. Sekretarka oddziału żeń­

skiego, została p. Irena Jurkiewiczów- 
na.

Zbiórki oddziału odbywać się bę­
dą w poniedziałki i środy każdego ty ­
godnia, o godz. 6 wieez., w lokalu przy 
ul. Milowiekiej.

K ierownikiem oddziału żeńskiego, 
został tymczasowo komendant Strzelca 
p. T. Trzcionka, który krótko omówił 
techniczną stronę zorganizowanego 
oddziału.

izba przemysłowo-handlowa
przeciwko zbytniej gorliwości lotnych komisyi kontroli wag

i miar w Zagłębiu.
Do urzędu kontroli m iar i wag 

w  Sosnowcu, wpłynęło szereg skarg 
na lotne komisjo kontroli wag i 
miar, urzędujące od kilku tygodni 
w Zagłębiu.

Panowie z komisyj tych nietyl- 
ko zajm ują się kontrolą wag i miar, 
będących w użyciu, ale naw et zu­

żytych i nakładają grzyw ny na ich 
posiadaczy. Ponieważ wszelkie in­
terwencje w urzędzie kontroli m iar 
i wag w Sosnowcu, pozostały bez 
skutku, spraw ą tą  zajęła się izba 
przemysłowo - handlowa, która ma 
przedstawić odpowiedni memorjał 
właściwym władzom.®

Obchód selnej rocznicy powstania listopadowego
w Hadomiu*

Obchód setnej rocznicy wieko­
pomnego czynu narodu polskiego 
wypadł wr Radomiu blado.

” O godz. 10 rano w kościele' gar­
nizonowym odbyło się nabożeństwo 
żałobne, w którym wzięły udział or­
ganizacje społeczne ze sztandarami, 
przedstawiciele władz rządowych 
x samorządowych, wojsko, oddziały 
p. w-, straż i nieliczna garstka pu­
bliczności.

Po nabożeństwie w lokalach róż­
nych instytucyj i organizacyj spo­

łecznych odbyły się odczyty.
Szkoły rocznicę powstania obcho 

dziły osobno. IV godzinach rannych, 
odbyły się nabożeństwa w kościo­
łach z okolicznościowemi kazaniami. 
Po nabożeństwach, we wszystkich 
gimnazjach i szkołach powszech­
nych odbyły się akademje, na pro­
gram których złożyły się przemowie 
n ia i  części koncertowe.

Zapowiadane uprzednio przedsta 
wienie (Noe listopadowa) zostało 
odłożone na dzień 6 grudnia.

Zycie właścicela ruchomej apteki
wisiało ii a włosfcu.

G r o ź n e  z a j ś c i e  w Ki e l c ach .

NAIWNOŚĆ LU DZKA N IEM A  
GRANIC,

W izyta trzech cyganek. — Zie du­
chy. — Zażegnanie krowy. — U ciecz

lea oszustek.
Do mieszkania Ju lianny  Solaty. 

wdowy, zam. we wsi Wólka Zycho- 
wa, gm. Odrowąż, pow. koneckiego 
przyszły 3 cyganki z prośbą o no- 
cleg.

Cyganki po rozgoszczeniu się 
poczęły wypytywać Solatę jak jej 
się powodzi, a gdy uskarżała się na 
ciężkie położenie materjałne, odrze­
kły, że w domu jej muszą być 

złe duchy 
i one pomogą do ich wypędzenia.

Jedna z nich poleciła podać srebr 
ny pieniądz, którym poczęła kreślić 
krzyże, poczem owinęła pieniądz w 
chusteczkę i schowała do szuflady.

Następnego dnia zażądały od go­
spodyni

100-zloiowy banknot, 
którym  miały zażegnać krowę.

Gdy Solatowa dała jednej z n ic i 
wymagany banknot lOO-ałotowy, ta 
zabrała ze stołu biały obrus, bluskę 
białą zefirową i rzeczy te wraz z 
pieniędzmi włożyła do fartucha i 
wszystkie cyganki wyszły na podwó 
i*ze do krowy, ostrzegając Solatową, 
by nie odważyła się za niemi wyeho 
dzić, bo

ho cztery nie odniosą skutku- 
Gdy cyganki po upływie dłuższe 

go czasu do mieszkania nie przyszły 
Solatowa wyszła ich szukać, jednak 
te zbiegły w niewiadomym kierunku.

Do pana Jana  Kamińskiego, wła 
ściciela znanej w ytwórni środków 
toaletowych p. f.

„Jankam in“
(Warszawa, Solna 5) zgłosił się mło 
dy kombinator, p. Judka Eozen- 
cwajg (Grzybowska 23) i zapropo­
nował urządzenie ruchomej w ysta­
wy. -

— Jak  to będzie w,yglądało1 —* 
spytał p. Kamiński.

— To będzie wyglądało efektów 
nie — zapewni! Rozencwajg.

— Pan mi dasz
diva kryte samochody 

półciężarowe, naładowane pańskimi 
wyrobami, a ja  z tern pojadę na pro­
wincję i będę zachwalał.

Propozycja podobała się p. Ka- 
mińskiemu. Przygotował samocho­
dy, w jednym urządził sypialnię dla 
Rozencwajga, drugi — przerobił na 

ruchomy pawilon 
wystawowy z opuszczanym pomo­
stem.

I  stało się, że przed dwoma mie­
siącami Rozencwajg wyruszył na 
ekonomiczny podbój rynków prowin 
cjonalnych. Jednej rzeczy

nie można mu odmówić, 
mianowicie — energji. Piorunem oh 
jechał południowe połacie Rzeczy po 
epolitej, przerzucił się na Wołyń, 
następnie zjeździł województwa 
lwowskie i stanisławowskie, wresz­
cie zawrócił, bawił dłuższy czas 

w Zagłębiu Dąhrowslciem 
i tra fił do Kielc. Przez cały ten czas 
przysyłał do firm y listy zapewnia­
jąc, że wszystko jest w porządku- K

w rzeczywistości było inaczej.
W samochodzie, służącym za sy­

pialnię, Rozencwajg
założył wytwórnią 

kosmetyków oraz środków leekar- 
skich. W yrabiał płyn na odciski, e- 
liskir na poi’ost włosów, krople na 
ból zębów, uspakajające pigułki dla 
osób nerwowych, proszek do polero­
wania paznokci, niezawodne lekar­
stwo przeciwko siwiźnie, sól do nóg, 

maść na artretyzm  
i pigułku czyszczące. E tykiety do 
specyfików zamówił u litografa w 
Rawie Rawskiej, a pudełka i bu­
teleczki nabywał stopniowo, w mia­
rę przerzucania się

z miasta do miasta.
W ten sposób ruchoma wystawa 

przeistoczyła się w ruchomą aptekę.
K iedy Rozencwajg znów 

zajechał do Kielc 
(gdzie właśnie odbywał się _ jar- 

mai'k)i zaczął rozpowszechniać swe 
wyroby — omal go nie zlinczowano. 
Rozgoryczeni kmiotkowie, którym 
od maści, artretycznej porobilv się 
bąble na nogach, chcieli Rozen- 
ewajga

koniecznie powiecie.
Tak się tem przeraził, że zwinął 

manatki i uciekł do Kraśnika, 
gdzie sprzedał oba samochody.

Zgodnie ze skargą, złożoną przez 
p . Jana  Kamińskiego, warszawski 
urząd śledczy rozesłał

listy gończe.
Oszusta aresztowano i sprowadzo 

no etapem do stolicy.

Kins , CZARY'4 w Czeladal
W niedziele. 30 listopada i poniedzia 

lek 1 grudnia r. b. 
Niebywała uczta artystyczna dla 
miłośników kina! Królowa ekranu 
polskiego Jadwiga Smosarska _ w 
podwójnej roli księżniczki i córki 

rybaka w wielkim dramacie 
współczesnym p. t.:

„Tajemnica Starego Rodu"
według oryginalnego scenariusza 

Stefana Kiedrzyńskiego.

5 1̂ DROBNE OGŁOSZENIA

Kopno i sprzedaż.

FOTOGRAF,!E rto dowodów kolejo­
wych i osobistych. wykonywa na po­
czekaniu. L- Zalega. Sosnowiec, 3-gC! 
Maja 15.

POSADY i PR A CE. ̂

UW AGA! KANDYDACI N A  SZOFE­
RÓW MECHANIKÓW. Chcąc bve zdo\ 
nym szoferem trzeba się wyszkolić  
tam gdzie są warsztaty, które przed za­
pisaniem się można obejrzeć. Jazda na 
samochodach kilku typów z różnend 
przekładniami. Po ukończeniu takiej 
nauki, może słuchacz mieć pojęcie o 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzą tą 
zdobędzie na kursach St. Konopki. So­
snowiec Swobodna 7. Zapisy na nowy 
kurs codziennie.   „c,.™ .*

Reklama jest dźwignią handlu I

JeH¥H£ w Zagłębiu
wyuczają na zdolnych szoferów luec.iU 
ników, czego dowodem tysiące wyszkołoi 
nych uczniów na dobrych posadach. 
W płaty ratami. Zanisy codziennie. SO­
SNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 3.

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczką 
wojskową wydaną przez P . K. Za 
wiercie, na nazwisko Czesław ivroto-
ehwib



Ogłoszenie.
W Rejestrze Handlowym Sadn Okrę 

nowego w Sosnowcu dokonano nastę­
pujących wpisów:

D nia 23 października 1930 roku.
A. 5466. „Jan Rogowiez" — piwiar­

nia w Dańdówce, ul. Szosowa Nr. 51. 
Firma istnieje od reku 1930. W łaściciel 
Jan Rogowiez, zam tamże

A. 5467. „Rywka Wodzisławska" — 
handel towarów łokciowych w Sosnow­
cu, Modrzę jo w ska Nr. 35. Firm a istnie­
je od roku 1930 W łaścicielka Rywka 
W odzisławska, zam. tamże.

Dnia 24 października 1930 roku.
A. 5468. „Abram Weksler" — sklep  

spożywczy w Sosnowcu, ul. Dekierta 
Nr. 13. Firma istnieje od 1930 r. W ła­
ściciel Abram Weksler, zam. w Sos- 
snoweu, ul. Dekier'a nr. 13. Firm a istnie 
je od 1930 r. W łaściciel Abram Weksler, 
zam. w Sosnowcu, ul. W spólna Nr. 6. 
Pomiędzy małżonkami Weksler na mo 
ey intercyzy zawartej d.'17 3 1930 r. Rep. 
314 przed not. K. Cicbońskim w Dąbro­
wie G. została ustanowiona wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Dnia 27 października 1933 roku.
A. 5469. .Stanisława Nowakowska"— 

bufet III klasy w Gołouogu, Dworzec 
kolejowy. Firma istnieje od roku 1930. 
W łaścicielka Stanisława Nowakowska, 
zam. w Dąbrowie G Dworzec kolejowy.

A. 5470. ,Regina Griinwaldówna" — 
drobny handel ubrań ludowych w K a­
zimierzu k. Strzemieszyc. Firma istnie  
je od 1930 roku. W łaścicielka Regina  
Grunwaldówua, zam tamże.

Dnia 3 listopada 1838 roku.
A. 5471. „Maks Ooldkorn" — drobny 

handel jubilersko zegarmistrzowski w 
Sosnowcu, ul. Modrzejewska Nr. 29. Fir 
rua istnieje od roku 1916. W łaściciel 
Maks Machei Goidkorn, zam. w Sosnow  
cu, ul. Małachowskiego Nr. 4. Pom iędzy  
małżonkami Goidkorn na mocy intercy­
zy zawartej dn. 11.10 1911 roku została 
ustanowiona wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

A. 5472. „Mydła, Kosmetyka. Perfu­
meria „W incenty Krupski", dawniej 
Fabryczny sklep Io w  „Siła" w Sosnow  
cu, ui. Mościckiego. H als Rozwoju. F ir­
ma istnieje od 11 kwietnia 19-0 roku. 
W łaściciel W incenty Krupski, zam. w 
Sosnowcu, ul Robotnicza Nr. 1.

A. 5473. Icek W olf W ygodzki" — 
handel i rozlewnia esencji r/Ciowej. octu 
i soków v, Rodzinie, ul. Sieleeka Nr. 13. 
Firma istnieie oa roku 1930. W łaściciel 
Icek W olf Wygodzki. zam. w Będzinie, 
ul. Sąezewska Nr. 11.

ZMIANY YV BZ. A. 
dnia 9 września 1938 roku.

A. 5372. ..Abram Horowicz" w Sos­
nowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
W ydział Handlowy, wyrokiem z dnia 
20 sierpnia 1930 r udzielił firm ie 
„Abram ITorowiez" w Sosnowcu.odroczę 
nia wypłat na okres 3-eh miesięcy, t. j. 
do 20 listopada 1930 r. i zamianował 
nadzorcą sądowym Berka Tencera.

dnia 53 września 1330 roku.
A. 268. Wy kreślono z rejestru handło 

wego brzmienie f :rmy „Juljan Jiing- 
ster“ — dokonano wpisu: Nazwa firm y  
obecnie brzmi „Julian Ingster" wr So­
snowcu.

A. 3031. „Izrael Olsztajn" w Sosnow­
cu, Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W y­
dział Handlowy wyrokiem z dn. 20 
sierpnia 1930 r., udzielił handlującemu 
Izraelowi Olsztajnowi w Sosnowcu od 
roezeuia wypłat na okres " eh miesięcy, 
t. j. do dnia 20 listopada 1830 r. i zamia 
nowa! nadzorcą sądowym Leona Bucbs- 
bauma.

A. 5201. „S. Oksenhendler i L. Liber- 
man" w Sosnowcu. Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu, W ydział Handlowy, wyro­
kiem z dnia 27 sierpnia 1930 roku udzie 
lii firmie, S. Oksenhendler i L. Liber- 
man w Sosnowcu — odroczenie w ypłat 
na okres 3 oh m iesięcy, t. j. do dnia 27 
listopada 1930 roku i zamianował nad­
zorcą sądów >m Hermana Olinera, zam. 
w Sosnowcu.

A. 5348. „Szymon Kruk" w Będzinie. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 6 sierpnia  
1930 roku przedłużył firm ie „Szymon 
Kruk" w Bąuzin ie odroczenie wypłat 
na dalszy okres 8-ch miesięczny, t. j. do 
dnia 2 listopada 1930 roku.

A. 5378. W ykreślono z rejestru han­
dlowego firmę „Drukarnia T. Miodowy 
i I. A. Goldman" w Zawierciu.

dnia 25 września 1930 roku.
A. 219. „Herc Lifszyc — Spadkobier­

cy" Sosnowiec. Dokonano wpisu. Firma 
została zmieniona, obecnie brzmieć bq 
dzie: „Spółka firmowa „Dom Ludowy 
Herc Lifszyc, właściciele Sukcesorowie 
Herca Lifszyea i J. Lifszyc" z siedzibą 
w Sosnowcu. Przedmiotem przedsiębior 
siwa jest handel towarami wszelkiego  
rodzaju Firma istnieje od 1 stycznia  
1930 roku. W spólnik -  Izydor vel Izra­
el Lifszyc, zam. w Sosnowcu, ul. Targo 
wa 7. Do zarządzania interesami spółki 
upoważnieni są Izydor vel Izrael Lif­
szyc, Estera Chaja Lifszyc i Markus 
Lifszyc. Każdy z wymienionych upraw  
niony jest samodzielnie do czynności, 
wchodzących w zakres normalnego za­
rządu, w szczególności do zawierania  
umów wszelkiego rodzaju, podpisywa-
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Czy chcesz się dowiedzieć co powie o Twoim charak­
terze, zdolnością h, przeznaczeniu słynny Psycho - Gra­
folog Szyller-Szkolnik? Napisz natychm iast imię, rok 
i m iesiąc urodzenia, otrzymasz analizę charakteru dar­
mo. Poznasz •kim -jesteś, kiru być możesz. Warszawa, 
Psycho - Grafolog Szyli er - Szkolnik, Nowowiejska 32. 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na 
przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa horoskop, od­
powiedzi słynnego medjum Evigrty - Rara Zł. 3.—

m m

nia korespondencji, podpisywania cze­
ków, żyrowania weksli klijentowskich, 
składania im ieniem  spółki oświadczeń 
wszelkiego rodzaju wr szczególności 
także prżed władzami skarbowemi i in- 
nemi, przyjmowania wszelkich przesy­
łek, odbierania pieniędzy i wszelkich 
wartości — oraz kwitowania z odbioru. 
Natom iast do podpisywania w eksli i- 
mieniem firm y, oraz udzielania -proku­
ry  i pełnomocnictw sadowych w im ie­
niu firm y uprawnieni są łącznie Izy­
dor vel Izrael Lifszyc, z jednej i bądź 
Estera Chaja Lifszyc, bądź Markus 
Lifszyc z drugiej strony. Pom iędzy 
Izraelem Lifszycem, a żona jego Zysią 
na mocy intercyzy z dr.. 15/28 _ marca 
1913 r. została ustanowiona, wyłączność 
m ajątku i wspólność dorobku.

A. 2649. W i kreślono z rejestru han­
dlowego firmę „Majer Cymberknopf" 
w Będzinie

A. 3418. W ykreślono z rejestru han 
dłowego firmę „Józefa Jasińska" w Dą 
browie G.

dnia 27 września 5£.30 r.
A. 4942. W ykreślono z rejestru ^han­

dlowego firmę: „Kxpres“ Piotr Kotar 
ski“ w Dąbrowie G„ jako zlikwidowaną.

dnia 15 października 1839 roku.
A. 2168. .K nothe i Hłasko" w Sosnow  

cu. Dokonano wpisu: spólnicy: 3) Broni 
sław  Knothe zam. w Sosnowcu, ul. Ma 
lachowskiego 26, 4) Maksymiljan^ Skot­
nicki, zam. w Skotnikach, pow. Sando­
m ierskiego Bronisław Knothe i Maksy 
m iljan Skotnicki upoważnili S tanisła­
wa Knothe do zastępowania ich we 
wszystkich sprawach i dotyczących 
spółki jak również do wszelkich czyn­
ności i formalności, jakie upoważniony 
uzna za potrzebne.

D nia 15 października 1839 roku.
A. 4720. „Kamieniołomy Dolomitu i 

W apienia" L. T. Siegreich" w Ząbko­
wicach. Fiszel vel Feliks Zygrajeh vel 
Siegreich, aktem zeznanym _ przed M. 
Kudelskim, zast. not. w Będzinie w dn. 
17-IX. 1930 r. N. Rep. 1559. upoważnił 
Izaaka Rozencwajga i Mordka Lewin- 
sona, każdego oddzielnie i niezależnie 
do reprezentowania go w im ieniu fir­
my, załatwiania i podpisywania cze­
ków, weksli i wszelkich innych czyn­
ności łącznie z pozostałym wspólni 
kiem Izraelem - Szmelką - Samuelem  
Zygrajchem - vel Siegreichem.

A. 5340. W ykreślono z rejestru han­
dlowego firmę: „Alter Minc", handel 
obuwiem w Sosnowcu.

Dnia 17 października 1930 roku.
A. 2566. W ykreślono z rejestru fir­

m y „Wawel" W acław Mieszalski ‘ w 
Sosnowcu prokury Leonarda Zakrzew­
skiego i Aleksadra Junga. Dokonano 
wpisu: Udzielono łącznej prokury Jó­
zefowi - Tomaszowi Kalbarczykowi i 
Franciszkowi Nawara.

A. 4146. W ykreślono z rejestru han­
dlowego firmę: „Serafin Szyndler" W 
Sosnowcu.

Dnia 23 października 1930 r.
A. 2766. „Meszek Lewek Szwajcar" 

w Bedzinie. Sąd Okręgowy w Sosnow­
cu, W ydział Handlowy decyzją z dnia 
3. X. i930 r. przedłużył firmie: „M. L.

Szwajcar" w Będzinie odroczenie w y­
płat na okres dalszych trzech m iesięcy, 
t. j. do dnia 27 grudnia 1930 roku.

U nia 39 października 3030 r.
A. 2611. W ykreślono z rejestru han­

dlowego firmę: „Handel drzewem i wy  
' robami drzewnemi B. Brauner i  T. 
Brauner" w Sosnowcu.

A. 3064. W ykreślono z rejestru fir­
m y „Josek Lewek K ugelfresser i Joeł 
Kugelfressęr" w Sosnowcu — Joska  
Lewka K ugcłfressera jako wspólnika 
oraz jego uprawnienia. Dokonano wpi 
su: Nazwa firm y obecnie brzmi: „Joel 
K ugelfresser vei Kugelman".

A. 4730. W ykreślono z rejestru han 
dl owego firmę: „Dom handlowy - Moj­
żesz w Wolbromiu.

Dnia 3 listopada 1S30 roku.
A. 1381. W ykreślono z rejestru han­

dlowego firm y . „Dom Handlowo - Eks 
pedycyjny A. O ppenheim . wspólnika 
Bernarda Oppenheima oraz w pisy do­
tyczące tegoż.

A. 8068. W ykreślono z rejestru^ fir­
m y „Gustaw Nordman - browar S u li­
ków" - dzierżawę Romana Lamprcchta.

DZIAŁ B.
D nia 9 września 1838 roku.

B. 407. „W ytwórnia Krawatów „Ga- 
F e“, spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością w Będzinie, ul. Modrzejewska 
86. Firm a istnieje .od 26 sierpnia 1939 r. 
K apitał zakładowy wynosi 10.000.— zło 
tych, podzielony na 20 udziałów po 
500.— zł. każdy, w niesiony 7.000.— zł. 
aportami, 3.000.— zł. gotówka do kasy 
spółki. Zarząd interesami spółki nale­
ży do wszystkich wspólników, t  j. do 
Chawy Kanzerowej, Salomona Grin- 
berga i Mordki Fechtenbanraa. Każdy 
z nich ma prawo samodzielnie repren- 
tować spółkę przed wszelkienii wła­
dzami, osobami, instytucjam i i sądami. 
W szelkie zobowiązania w im ieniu spół­
ki: weksle, czeki, indosy, przekazy, u- 
rnowy i pełnomocnictwa podpisywane 
będą pod stempiem firmy przez same­
go Mordkę Fechtenbauma. Załatwia­
nie korespondencji, odbiór z poczty, 
stacji kolejowych, telegram  i zewsząd 
korespondencji zwyczajnej, poleconej,

przed wszelkiemi władzami, instytucja  
mi, osobami i sądami. W szelkie zobo­
wiązania w imieniu spółki: weksle,
czeki, przekazy, indosy, umowy i peł- 
nocmccnietwa podpisywać będzie pod 
stemplem firm y sam Izaak Zumber, 
który również uprawniony jest do sa­
modzielnego inkasowania należności, 
wydawania pokwitowań, załatwiania  
korespondencji, odbioru z poczty, tele­
grafu, stacji kolejowych, biur trans­
portowych i zewsząd korespondeeji 
zwykłej i poleconej, przekazów, zali­
czeń, towarów i  ładunków. Obowiązek 
podpisywania pod stemplem firm y nie 
dotyczy aktów urzędowych. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed St. Ję­
drzejewskim, zast. Not. w Sosnowcu dn. 
11 września 1930 roku, Nr. Rep. 1482. 
Spółka zawarta na czas nieograniczony.

B. 410. „Drukarnia Przemysłowo- 
Handlowa w Sosnowcu, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością" z siedzibą 
w Sosnowcu, przy ul. 3 Maja Nr. 5. 
Spółka ma na celu prowadzenie dru­
karni i in troligatora! Firm a istnieje  
od 25 sierpnia 3930 roku. Kapitał za­
kładowy wynosi 5.000.— złotych i dzieli 
się na 10 udziałów po 500.— zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki gotówką. Za­
rząd spółki stanowią obydwaj udzia­
łowcy, t. j. Lewek Rotfeld i Adam W y  
żykowski. W eksle, przekazy, czeki i 
inne zobowiązania pieniężne, oraz urno 
wy. kontrakty i plenipotencje winny  
być wydawane i podpisywane przez o 
bydwóch członków zarządu łącznie. 
Każdy członek zarządu ma prawo sa­
modzielnie podpisywać zwykłą kores­
pondencje bieżącą, składać oferty, przyj 
luować zamówienia, inkasować należno 
śei, otrzymywać z urzędów Poeztowo- 
Teleeraficznych wszelkie przesyłki, a 
w tem i pieniądze z przekazów, w ysy­
łać towary drogami żelazneim nr 
trzym ywać ładunki i towary z tychże 
dróg. Podpisy członków zarządu winny 
być składane pod stemplem firmowym. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Akt spółki zeznany został przed 
not. J. Dreszerem w Sosnowcu dnia 25 
sierpnia 1930 roku Nr. Rep. 976. "Spółka 
zawarta na czas nieograniczony. N

D nia 6 października 1930 roku.
B. 412. „Futro" — Spółka z ograniczo 

ną odpowiedzialnością w Sosnowcu, ul. 
M odrzejewska Nr. 6. Celem spółki jest 
prowadzenie zakładu kuśnierskiego. 
Firm a istnieje od 16 września 19.10 ro­
ku. K apitał zakładowy spółki wynosi 
4.000.— złotych, podzielony na 40 ud;.ia 
łów po 100.— zł. każdy i w niesiony 3.000 
złotych gotówką do kasy spółki, a 1.000 
zł. aportami. Zarząd interesami spółki 
należy do Ab-rama Mojżesza Trygiera, 
Sury B ajli Halcmanówny i Joska Gul- 
sztajna i  każdy z nich raa prawo sa­
modzielnie reprezentować spółkę przed 
wszelkiemi władzami, instytucjam i, o-, 
sobami i sądami. W szelkie zobowiąza­
nia w im ieniu spółki: .weksle, czeki, 
przekazy, indosy, umowy i pełnomoc­
nictwa podpisywać będzie pod stem­
plem firm y sama Sura - Bajla Hale- 
mauówna, która również uprawniona 
jest do samodzielnego inkasowania na­
leżności, wydawania pokwitowań, za­
łatw iania korespondencji, odbioru z 
poczty, telegrafu, stacji kolejowych, 
biur transportowych i zewsząd korespon 
dencji zwykłej i poleconej, przekazów, 
zaliczeń, towarow i ładunków. Obowią 
zek podpisywania pod stemplem firm y  
nie dotyczy aktów urzędowych. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed Stefanem  
Jędrzejewskim, zast- Not. Jana Ray- 
kowskieeo w Sosnowcu, dnia 16 wrze­
śnia 1930 roku. Nr. Rep. 1516. Spółka 
zawarta na czas nieograniczony.

D nia 15 października 1939 roku.
B. 413. „Warszawski Magazyn Obu­

wia „Gwiazda" — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Sosnowcu, _ ui. 
Modrzejewska Nr. 23. Celem spółld jest 
prowadzenie handlu obuwiem. Firma 
istnieje od dnia 26 września 1930 roku. 
K apitał zakładowy spółki wynosi 6.000 
zł. podzielony na 60 udziałów, po 100 zł. 
udział, 2.000.— zł. wpłacony gotówką do 
kasy spółki i 4.000.— zł. aportami. Za­
rząd interesami spółki należy do wszy­
stkich spólników, tj.do Małki Liby Bran 
dys i Altera Minca vel Muńtza i każ­
dy z nich ma prawo samodzielnie re­
prezentować spółkę na zewnątrz przed 
wszelkiem i władzami, instytucjam i, o 
sobami i sądami. W szelkie zobowiąza 
nia w im ieniu spółki: weksle, czeki

-ekazy, indosy, umowy i pełnomocni

dy z e  wspólników samodzielnie. Obowią firm y sama Chaja Rajzla Brand>s 
zek podpisywania pod stemplem firmy
nie dotyczy aktów urzędowych. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został przed not/ 
J. Raykowski w Sosnowcu w dniu 26 
sierpnia 1930 roku. N. Rep. 1372. Spół­
ka zawarta na czas nieograniczony.

D nia 25 września 1939 roku.
B. „Tanie Źródło" — spółka z ogra­

niczona odpowiedzialnością w Rodzinie, 
ul. M ałachowskiego Nr. 3. Spółka ma 
na celu prowadzenie handlu manufa­
kturą i konfekcją. Firm a istnieje od 
11 września 3930 roku. Kapitał zakła- 
dnwv w v r m s i  fi.ono zdotveh i dzieli się 
na 12 udziałów po 500.- zł. każdy, 
wniesiony gotowką do kasy spółki. Aa 
rząd interesami spółki należy do 
wszystkich wspólników, t. j. do Izaaka 
Zumbera, Isera vel Izaaka Pozmantte- 
ra i Liii Zumber i każdy z nich ma pra 
wo samodzielnie reprezentować spółkę

f ir m y  i _ . „ . .. .
która również uprawniona jest do  ̂ in­
kasowania należności za towar, wyda­
wania pokwitowań, załatwiania kores 
pondencji, otrzym ywania z poczty, te 
legrafu, stacji kolejowych i zewsząt 
korespondencji, zaliczeń, towarów . 
przesyłek. Obowiązek podpisywania 
pod stemplem firm y nie dotyczy aktów 
urzędowych. Soółka z ograniczoną od 
powiedzialnoscią. Akt snoitci zezna.n! 
został przed Stefanem Jędrzejewskim  
zastępcą not. Jap a Ray kows.viego. s 
Sosnowcu, dnia 26 września 1930 rosu  
Nr. Rep. 1579. Spółka zawarta na eza 
nieograniczony.

D. c. n.

Przy otyłości, artretyzm ie i ehorohi 
cukrowej, naturalna woda gorzki 
FranrRzka-Józef a" wzmacnia czynno 

sci żołądka i kiszek oraz ułatw ia tra 
wienie.

W ydawca: Helena Monsiorska.
Druk. ,JExpres Zagłębia*' Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 94


